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BANKRUCTWO POLITYKI 

Pa p~ S. 
(polskiej Partji Socjalistycznej.) 

Przykre, smutne ' i trrgiczne wprost położe
nie bylo "towarzyszów" z P. P. S., którzy w dniu 
8 b. m zorganizowali wiec w ogrodzie miejskim 
w sprawie wyborów do Rady Miejskiej w ŁoWiczu. 

Posel Śledziński w SWem w}'soce demagogicz
nem przemówieniu starał się wszelkiemi sposobami 
zdyskredytować obóz narodowy, który psuje szyki 
"popst.:jom" i '"pepejsom" i rzucał gromy na ósemkę, 
zapomniał zaś zupełnie o żydnch i żydowskich 
sprzymierzeńcach. 

Smutnie i tta~jcznie "kiwali" gtowami zgro
madzerii wieccwnicy na \\}!wody p. posJa, I,tóry 
za miast argumentów, starał się ratc wać bankrutów 

z dawnej Rady Miejsl<iej. 

- Pośla-towarzysza z P. P. S. Sledzińskiego, sły
szałem przemawiającego po raz pierwszy i przyznam, 
że o ile ma sympatyczny wygląd zewnętrzny. o tyle 
wywody jego były czysto demagogiczne i nie m ialy 
nic wspólnego z logiką ani tez ntkogo, nawet 
najmniej ograniczonegG człowieka nie mogły zbudo
Wać. 

Frazesy, frazesy, slowa, woda, siano i czcza 
wiecowa gądanina oto określenie, które się ciśnie 
do głowy i pod pióro. 

Zamiast gromów na ósemkę i caly obóz naro
dowy lepiejby zrobił p. poseł, gdyby powiedział coś 
o roli żydów w Polsce, masonach, bolszewikach i 
wszystkich tych, którzy zblokowali się W jeden po
tężny obóz aby zwalczać rozbudzony nacjonalizm 
w narodzie polskim. 

P. P. S. jak kokaina znieczula duszę, serce, 
patrjot.yzm i wszystko co tchnie i zrywa się do no
wego życia a P. P. S. stara się na barkach nieŚWia
domych obywateli przeprowadzać rn3rks~wsko · źy
dowską politykę. 

Cóż, że mówi po polsIm, cóż, że mówi o 
odrodzeniu się Polski, kiedy ta Polska potrzebna jest 
mu tylko jako objeld do eksperymentów socjalistycz
no·żydowskicb. Cóż, że mówI o wolności, równoścr 
i braterstwie, Idedy jednocześnie mÓWi o walce 
klas i dzieli naród na robotników, panów, księży 
urzędników, - a nic nie mówi o braterstwie i 
współżyciu wszystkich obywateli. 

Cóz, że mówi o pasl,arzach, obszarnikach, 
burżujach, panach i wyzyskiwaczach ale tylko o 
polakach, lecz milczy o żydach. 

Ale rozbudzony duch narodu nie da się oszu
kać i jak groch ścianę lecą słoWa p. posta, ldó
ry mówIć umie tylko wyuczonemi frazesami i źy\.\li 
robotnika obietnicami, a tymczasem przy rządach 
P. P. S. w Polsce zaczyna obywatel ograniczać się 
coraz więcej, drożyzna rośnie, paskarstwo wszystkie · 
go rodzaju z żydami na czele huła - a 'p. poseł 
mówi, że w Polsce dobrze się dzieje -- bo rządzi 
P. P. S. i twierdzi jeżeli robotnicy uwierzą słowom 
p. po~ła - to w Radzie m. ŁOWicza i we wszystkich 
radach miejsl{ich będzie lad i porządek. Wyna
lazca, trybun pogromca obozu narodowego mówi a 
ludzie śmieją się i smutnie z politowaniem l{iWają 
sobie głowami, bo rozumieją, że wszak są to kpiny 
ze zdrowego rozsądku. 
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MóWił ie$zcze dużo o dzialalności miejscowe· 
go Zn'!ldu ;:'lasta, mówil, że fałszem jest, że 
p. Sadz l;upil. sobie dom czy 10 domów, mówił, ze 
d(.ty( lIczaso ... :y Zarząd zostawia 50 miljonów no ..... e· 
mu zarządo\yi, mówH że pan Ltch-- zdemaslw":SJal (!?) 
"ende)tów" l{tórzy zbierają na agitFlcję wyborczą' 'j 

t d. ale zapomniał pOWiedzieć o rozebranych, zee· 
motituwanych i nieukończonych mostach, elei<trowni, 
źk opHlanych szkol>.lch miejsIcich, dzillidch i wy· 
bojach \v mieście, wyrywanych kamieniach z ulicy 
Gl ; nek, miejskim ogródku i wysokich peilsjach 
p p. łaWników. 

To wszystko prawdopodobnie dla p, posła jest 
nierealne i nieaktu"hlne i wI11a'ł.'ia, że lepiej tych 
spraw delikatnych nie poruszać-bo to moż.e drażnić 
bezpardonowo-bezpartyjnych radykałów, 'którym I{iika 
cierpkich słówek pośWięci! z tej racji, że chociaż 
odczuwają niedolę robotnika przy zielonych stoli
kach, że choclaż mają zawsze dużo pi~lmych fraze
sów dla sprawy robotniczej, to jedllal{ wszystko 
kończy się na pięknych słowach i w pracy realnej 
ich ['ie 'J:!d!ić i prawdopodobnie wstydzą się pnco· 
W _ć razem z "uświadomionym proletarjatem". 

Braw,'. p. Pedel lecz poco tak mięl!ko, poco 
ta!( oględnie. i deliJ<atnie, trzeba prosto z mostu, 
otwarcie, szczerze powiedzieć tym radykalizującym 
inteligentom, że to do celu nie prowadzi, że · to jest 
, .. zdradą" intE'resów, to by troszkę oczyściło naszą 
atmosfe;'ę P robotnik -,Jiedzialby przynajmniej !;omu 
uhć i wienvć, czv temu bez butów chodz8cemu 
"chjeniście« czy też dobrze odkarmionemu °towa_ 
rzyszo\Vi od zielonego stolika popijającemu l<awlrę 
z likierkiem. 

Tak jest, p. pośle! dawni znajom! i radyliallzu
jący towarzysze pOll1aht, pocichutlm opuszczają Wa' 
S7.e sz€n~~~l, \)0 to Id~iŚ j)o(Lbno nie modnie i two· 
rzą nuwe bloki bczpartyjno·s'Sz0nowe i szukają 
szczęś.::~(! ila nowej drodzf~. 

Dziś już. ta\{i polityczny wii:lterek powiał od 
Krakv:Ja via WBr:;za'Wa, że lepiej trz~il1lać się na 
uboczu bo nuż ta znienuwidlOna "elljena" polączy 
się z .,.Pia::item" i cóż wredy? 

Zl,~ p'l1) r pośle, został pcinformov:auy o 
ml~j~cowych ~tGsunkach i przypuszczam, ze po 
do!:l.dn::.m sp~~; ,~clzenlu mokh przewid7.efl, zgo· 
dzi się palI zt! milą. 

~zkoda tylko, że pan ch tllalil jedjlnki, trójeczki, 
cz\vóreczl.i, piąteczki; siódem~czld a gani! szóstecz
I{i i tę znienawidzeNI 8-ę, 10 ji:;dnak czy prędzej 
czy później przejrzy i pan na ocz,y i innego pojęcia 
pan nabierze w krótkim czasie o tych cichych sprzya 
mierZfńcach. 

Na zakończenie radzę panu pasiowi podczas 
przemówień przy temperaturze takiej jal~ w niedzie
lę nie zdejmować palta, bo to niebezpiecznie i zwy
czajem parlamentarnym i obyczajowym zdejmować 
kapelusz Skoro się przemaWia do wysoce "sza
nownych" "towarzyszy i obywateli": Słowa robotni
ka, który przemawiał po p. pośle i te pięć oldasków 
z tłumu po wywodach p, posla l weźlTIie pan pod 
rozwagę i przyzna, że P. P. S. w Łowiczu i jej po-

"litylca zban)uutowa!y. 
• M. J(of~ar. 

Łowicz, 814 1923 r. 

Brońcie ziemI OjCÓM toUSZYCh. 
Jednym z najWięi{szych i przytem najświetniej

szych oboWiązków prawego obywatelR, to obrona 
każdej piędzi ziemi ojców je~o. 

Ziemi oblanej potem i krWią serdeczną całego 
szeregu pokoleń. To tel my Polacy rozumiemy to 
wszyscy, a jak rozumiemy, ŚWiadczy o tern historja 
ostatnich lat naszego odrodzPllla liarodowe~o, na
sZej samodzielności państwowej. 

Lecz niestety dziś jak W zaraniu i1dSzej ery 
t. j. 1887 lat temu, ideolodzy nienawiści i zabójcy 
najwznioślejszych ideałów ll1dz~wści, miłości cłm:e
ścijańslriej wyciągają swe i"ęce aby zagarnąć i za
władnąć tem, co dla nich jest czczym frazesem. 

Dla nas zaś, stanowi Więcej jak życie. 
Bo zaprawdę, zaprawdę powiadam wam, zginie 

naród wasz, gdy zbędziecie się ziemi Ojców waszyCH, 
mówi kaptan polski. 

Wreszcie to są słowa, aby nigdy do tego nie 
doszło i by prawnuki nasze nie przeklinały dziadów 
swych, Winniśmy stanąć jak jeden mąż i bronić 
każdej polskiej placówki, każdej piędzi :ziemi! 

Rozumieli i rozumieją to dobrze bracia rolnicy. 
l cześć im za to. Lecz my, my polscy mieszcza

nie krew z krwi ich mamy być inni i iść za innymi. 
Czy my, patrząc na ich miłość do zięmi, możemy 

poz\;!olić na to aby miasta w Polace ni~ były polskiemi! 
Aby te ostoje, te glbwne fundamenty, na któ' 

rych wznosić mamy niezależnego naszego państwa 
składały się z elementów kruchych, z materjałów 
ZWietrzałych, nie posiadających spoistości i trwa!ośc i 
granitu. 

Rozum i serce zgodnie odpo\viadają. 
Nie! Przenigdy! 
My chcemy wznieść piękny j wspaniały gmach. 
Gmach godnie odpoWiadający bohaterskiej 

pamięci Ojców i wzbudzający wdzięczność prawllu
ków naszych. 

A więc pod ten gmach musimy mieć trwale 
fundamenty, mocne, silnie spojone, tworzące jeden 
monolit. 

To też zdaniem moim, dziś, kiedy miasta pol. 
skie przystępują do wyborów rad swoich, lnieszliań· 
cy tych miast, pomni zapowiedziom ojców i proro· 
czym słowom kaplana polskiego pOWinni oddać 
swóJ glos za tymi ovywatelawi, Inórych ojce i om 
sami lub ich syny kn"ią i potem bronili tych miast 
polekj.-;h. Albowiem ten, ldórell niósł zycie :iNe w 
ofierze za kraj ten, będzie umlał bronić miust wa' 
szych, bo on Je ulwchal Więcej po nad życle. 

Ci zaś, dla l~tórJrch ojczyzna, religia, naród, 
miłość ziemi, te czcze frazesy i puste dŹWięki, 
a szc.:.egó!nie ci Z p,id międzynarodow,;go ooryzga
!lego lHWią męczenników za Wiarę i po1S1H'ŚĆ sztom
daru ozdobionego ową symboliczną gWiazdą, nie 
dadzą ci polsl{i mieszczaninie tego serca, tego zro
zumienia twej duszy. 

A że to nie frazes, to spojrzyj na te kiedyś 
kwitnące miasta, nad któreml błyszczalo gOdlo 
chrześcij::łniz'llu krzyz, na nil}fy pokryte ztocącem 
się zbożem, a ujrzvsz przera'iającą ruinę i straszną 
w swe m matC!stacie śmierci pustynie, wśród którei 
bieleją kości dzieci tej ziemi zmarłych w mękach 
głodu. 

Oto do tego doprowadzony został naród i kraj 
gdzie obcy duchem i sercem temu narodOWi ujęli 
gospodarkę w swe ręce. 

Ci to wlaśnie należący do wszystkiCh jak 
tWierdzą sami od których każden naród dziś 
z ovżydzeniem się odsuwa. 

Ci dla których nie znaną jest mi10ść ziemi, bo 
jej nie posiadają i nie posiadali. Ci dla których 
narodowa kultura nasza jak i innych ludów jest 
czemś wrogiem. 
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Ci Troccy, Nachamkesi, Grinbergi, Appelbaumy 
i innych legjon, celem których jest zniszczyć wszy
sUw co jest swojskie, co jest polskie narodowe, 
zgnieść i zdeptać Wierzenia ludu nasz,~go. . . 

Wyciągajcie swe ręce aby uchWyCIe cale zycIe 
gospodarcze litajt1 a głównie I}lieć wpiyw ~a życie 
j rozwój miast naszych jako głownych arteql nasze-
go organizmu narodowego., ., . , 

Do tego pOl8CY nie powmnl dopusclć. 
Polskie miasta winny być połskiemi i .'ządzió 

Ił włodażyć VI nich winni Polacy. 
Tego wymaga interes kraju! 

Ludwik Rola-P. 

Walka jaka roze$tfc:: się w dniu 15 l{wietnia 
r. b., przy \vyborach do Rady Miejskiej, pomiędzy 
ugrupowaniami lewicy, żydostwem a obozem naro
dowym, nie będzie walrlą, o radziecki'e mandat y
ale walką o przyszłość Ojczyzny i jej narodowy 
charakter. 

Już dziś widzimy jak po zagarnięciu przemysłu 
i handlu przez żydów, idą ol1i po władzę i coraz 
intensywniej szturmują polskie placówki i chc~ nas 
polaków wyprzeć z naszego stanu pOSiadanIa zu
pełnie. 

Wielką pomoc międzynarodowemu żydostwu 
oddają tak zwaae g~!JPY lewicowe, które ~a'!1iętn.ie 
zwalczają cały. oboz narodowy, zapommal~c, ~e 
tylko wspólna akcja wszystl{ich polaków moze SIę 
przeciwstawić dobrze zorganizowanemu żydostwu. 

Hasło r.Polslm dla Polal<ów" nie jest fraze
sem i hasto to zatacza już coraz szersze kola i da 
Bóg przyjdzie czas, że wszyscy zrozumieją donio
słość tego ·hasła i nie będzie w Polsce nikogo, kto by 
chcial sprzeciwić się woli Większości. 

Rozumiejąc. że przyszłość Ojczyzny i dobro
byt jej obywa'teli zbudować możemy tylł,o wszyscy 
razem, ZGsbi zorganizowany: 

Wszechstanowy· Chrz6ścijailski Komitet i.Nyborczy 
do Rady Miejskiej m Łowicza, ldóry zespolił w~zys.t. 
kich obv-vateii Polaków, ub.y \'J dniu 15 kWletnta 
r, b. prźeprowadzić do Ri 'óy Miej~kiej SW?iC~ 
przeasta\,\icieli, Uórzyby zamiast partyjl1~J polltykJ 
rSGzili lIad Spr8Wi1lOi li charalderze czysto gospo-
darczym.. , 

Na liście Nr. 8 V, sZl;ch~tanowego ChrzeŚCI
jańskiego Komitetu '.nelmy, pl'zedstawic,ieli .różf!.J!ch 
zawodów i ugrupawan. litore zrozumiały, z~ tyll{? 
zbiorowo możnD się przeciwstawić potędze l kapl
taloWi anonimowego mocarstwa. 

Przyszłość Polsld zależy od. was wyborcy, 
Idórzy mając na uwadze odrodzenie gospodarcze 
kraju me pójdzieC)e na ~ep. luzem. i~ąc'ych obywu 
tell-ale ramię przy ramlelllU staniecIe \"vszyscy bez 
wyjątku w dniu 15 kWietnia r. b. do urn wyborczych 
i zwyciężycie demagogję i luzykactwo ·pod sztan
darem jedności, równości i pracy, a hasłem l1a~zym 
W dniu 15 kWIetnia będzie: Precz z demagogią! 

Niech żyje lista .N1 8. 

Łowicz, 1114 23 r. 

PrezydJum 
Wszechstanowego· C hrześctjańskzego 

Komztetu J;Vyboruzego do Rady 
miejskie; w Lowi6ZU. 

Z ~ursów społecznych 
. dla kobieł z inieligencji. 

ŁOWickie Kólko Ziemianek przy popatciu Kola 
Ziemian urządziło w dniu 21·ym i 22-im marca kur
sy społeczne dla Iwbiet z i~teli~en~ii. Dolda~ano 
wiele starań i dobrych Chęcl,-aoy kursy OdnIOsły 
pożądany skutek i W przyszłości wykazały dobre 
rezultaty. Zaznaczyć należy, że program był nad
zwyczaj urozmaicony i wskazówki dnwan.e przez 
prelegentów byly z ~aintere.sowaniem pr~YJmowane 
przez słuchaczki, ktore maJ~c stycz~ośc z ~~dem 
Wiejskim-mogą często slużyc dobreml rada mt I od
powiedniemi wskazówlulmi, czy to w pncach spo
łecznych, czy też w gospodarczycn a nawet praw
nych. Częstol<roć wprowadzane Sq Pan~e ~ pe
Wne zaklopotanie - jaką służyć radą w. m~ktorych 
sprawach,-a Więc na kursach tych. obz.naJmlono, ~a.
nie ze wszystl<iem i dawano od~owledtJie wskaz?v,~J. 

Kursy rozpoczęto nabożenstwem w Kolegjacle 
w dniu 21-ym marca, po l<tóretI! ks. ,~an Stępows.ki 
w swem przemÓWieniu zachęCIł IWDlely do wspoł
nej pracy społecznej. Następnie zebrano ~ię w sali 
Kina \V ojskowego w gronie okolo 40 osob, gdzie 
wysłuchano z głębokim zainteresowaniem prelegen-
M~ . 

Na lcursa przybyty panie Nauczycit'lki szkol 
powszechnych z pOWiatu loWicl{ieg.o. w .liczbie .2? 
z wymienionych gmin: B~kowsl{\eJ.,. B.IE'}a~sk.leJ, 
Dąbkowickiej, Lubj~nkowskieJ? K,ompInsk!~l l Kler
noskiej oraz z pOWIatu Brzeltnsl{lego-gmtny Orno-
sińskiej. . 

W)tklady w kolejnym porządl{~ były na~tępuJące: 
1) SIowo wst-ępne o stanowIsku ~oblety wad

rodzoriej Polsce wypOWiedziała p. Maqa Kączkow
ska z Luoiankowa. 

2) Idea i podstAWY pracy spotecznej - p. Sto 
Grabińshi z "'''!aie~~:c. 

3) O stowarzysze,]iach spo!ec~n~'ch, ~ospodar
czo-oświatowych (strona iae0"la I TechnIczna) -
p BO~ustil wska. 

4) Z\\'iązki 1!1lodzieiy--stosu~ek .s,tarszych do 
młodzk ży.~Bjblioteki, SpOI ty, wyuecZI;!, przedsta
wienia--Redaktor "Druz.',ny" p. Kotdlil ec. 

5) O warzyvmict.Vie i {wiaciarstwie, upiększe
nie WS!-Clgródkl przy szr. liRCh. Pokazy prak,t~
czne odbywały się W 0gi'ouz~r~ p. A~amczewskl~J, 
między innemi: cięcie drzeyJ I. krzelJJOw, szczepie
nie, oczlwwCl!1ie, czyszc l.eme l t. p. - prelegentka 
p. R05inkiewiczówna. " . . 

6) O chodowli cieląt--rasy bydła J zywlel1le-
p. SZl11urlo. I 

7) O hodowli drobiu--p .. Boguslaws!{~, . . 
8) O prawie-wiadomoścI potrzebne KobIeCie 

na wsi-p. T. Czermillsld. , . 
9) Najważniejsze WiadomOŚCI z .hygleny: ra· 

. townlctwu, opatrunki i różne rady W nagłych wypi,d
kach-l{apitan dr. Smietański 

hi) . Jak lwbiety praLują na Sląslm, - udzi~ł 
ich \V pracy społecznej i polityce - prelegentkI: 
p. Kotar~ifls~a i ,przewodnicząca Narod. Org. Ko
biet-p. ZofJa Ctchocka. 

Drudiego dnia zwiedzano Muzeum miejsl<ie, z 
zachwyk~ oglądano i podziwiano zbiory zdubyte 
d/ugolet lią mrówczą pracą Ś. p. Władysława, 1 ar
czyńsldego, o czem nie omieszkały ~sp,om,r11eć W 
krótkim a pobudzającym do łez przemowle!llu-pa
nie dr. Aniela ChmielińslHl i M. Kączlwwska. O-
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Wszystkim, l<tórzy raczyli przYJ"łć udzial 
w oddaniu ostatniej posługi zwlokom ś. p. 

Pauliny Jakubowskiej 
a w szczególności czcigodnemu l<siędzu Ma· 
jewskiemu za bezinteresowny udział w eks· 
portacji składają serdeczne "Bóg zapłać" 

Zięć i wnuczka. 

W~zystl<im, Idórzy raczyli oddać ostatnią 
posługę drogiej naszej dziecinie Ś. p. 

Jndzlunl tintławskleJ 
a W szczególności szanownemu ks. prefekto
wf Majewskiemu, składają z glębi zbolałego 
serca serdeczne "Bóg zapIać" 

Rodzice z rodzin~. 

becny kustosz p. Marjan Tarczyński jaknajchętniej 
udzielał objaśnień i pokazywał bezcenne okazy tu
tejszego Muzeum-w dowód nieopiSanej wdzięczno
ści panie nauczycielki przyrzekły, że sprowadzą mło
dzież ze sz!<ół swoich, chcąc im pokazać pracę 
jednostki silnej duchem, aby ta idąc wzorem dru
gich, nauczyła się cenić pamiątki historyczne. 

Następnie panie złożyły swe podpisy w księ
dze plłmiąlkowej, ofiarowując pewną sumę pienię
dzy na cele muzeum. 

Internat dla przyjezdnych pań był urządzony nil 
Wikarjatce na ul. Długiej. 

Obiady wspólnie jadano W Klubie Urzędników 
Państwowych, gdzie przy miłej gawędce t przemó
,,;ieniech wesolo i w serdecznym nastroju przepę
dzono czas. 

Pierwszego dnia wieczorem odbył się w sali 
Kina '.vojskowe~o-lwncert·J{jflematograf. 

N a drugi dzień-po skończonych kursach ze
bl aly się panie na wspólnej Iwlacji w Klubie Urz. 
PańE.t'JJ., gdzie do późnej nocy umilano sobie osta
tnie chwile pobytu śpiewem chóralnym, solowym 
i muzyką. 

Słuchaczki wypOWiedziały paniom Ziemiankom 
swoje zadowolenie z kursóW i wyraziły chęć pracy 
dla o~ółu. . 

Kontakt został naWiązany i projektowaną jest 
\\l rajbliźszej przyszłości wycieczka na SIl\sl{ lub 
Pomorze. 

Panie nauczycielki wyraziły życzenie, aby pa
nie Ziemianki na czele z ntestrudzoną p. Kączkow
ską urządzały częściej tu w Łowiczu podubne kursy, 
które mogą przynieść wielkie korzyści moralne dla 
wsi, nad którą specjalną pieczę poWin\la mieć pra· 
cująca inteligencja. 

Projektowane są kursy latem w Szymanowie, 
Więc radzę wszystkim paniom nauczycielkom, aby 
wcześniej starały się zaptsać na nie. 

Paniom Ziemiankom w pracy rozpoczętej 
Szczęść Boże! 

M. S. 
(Ptzyp. Red.) 

Z braku miejsca W poprzednich numerach "Ło
Wiczanina" sprawozdanie niniejsze podajemy 'Ił tym 
numerze. 

Czyn godny kretynów. 
W wiell<ą sobotę, VJ ciemnych, osnutych pa

jęczyną stęchlizny, obryzganych krWią tysięcy ni~· 
Winnych ofiar, piwnicach czerezwyczajki, czerwoni 
kaci zapisali nową kartę męczeństwa chrześci
jańskiego. Splamili historję swoją mordowaniem 
Unitów podlaskich w dwudziestym wieku, splamili 
ją znowu w dniu 31 marca b. r. mordując bezpod
stawnie ks. prałata Konstante~o Bud/<iewicza. Tra
dycje caratu znalazły" w proletarjackich dyktatorach" 
godnych sobie następców. Tale jak ongiś carat 
i jego służalcza klika podczas nabożeństwa tV koś
ciele dopuszczali się występnych zbrodni, tak i czer
woni kaci, szumni komuniści, rzekomi obrońcy ludu 
roboczego, w przededniu Wielkiego ŚWięta całe~o 
świata chrzeŚCijańskiego, zgładzili ze ŚWiata z zim
ną krWią oprawcy i dziką ' rozkoszą sadysty stugę 
Boga-filar katolicyzmu w Rosji. 

PrzedstaWiciele wszystkich niemal mocarstw 
w MoskWie, w imieniu swego rządu protestowal i 
i domagali się wypuszczenia ks. prałata Budkiewi· 
cza z wit:zienia, lecz napróżnol Idąc za podszep· 
tern, radą i miljonami naszych rotszyłdowskich Geld
habów i ich ŚWiatowych koligarów, dążą do zabicia 
Wiary W Zmartwych'Wstanie, czynem swoim żydows
cy czerwoni tyrani, przywalili ~rób Chrystusa po 
raz wtóry. 

Mord popełniony przez zwyrodniałe indYWidua 
jest krwawem wyzwaniem całego ŚWiata cywilizowa
nego. BoJszewja i jej żydowscy przywódcy rzucili 
czerwoną rękaWicę calemu światu, ufni w mamonę 
będącą w rękach żydów na kuli ziemskiej. Oto 
zaplata za pomoc żywnościową i lekarską, za do
puszczenie do rokowań i stosunków handlowych
za tolerowanie agitacji bolszeWicl{iej, za posłów ko
munistycznych w sejmach i parlamentach Europy
zapłacili nam ryże katy szyderstwem piekła i krwa
wym mordem. 

Duchy krwawych Murawiewów wyją z radości 
w piel<iełnych czeluściach, albowi~m rozpoczęte 
dzielo zniszczenia katolicyzmu znalazlo dalszych. 
i niegorszych wykonawców. Ufni W pomoc posłów 
komunistycznych naszego sejmu śmieją się W ku
lak, drWiąc bezlitośnie z ' naiwności i dobroduszno
ści naszego rządu, ldóry pieści się z tymi, którzy 
wisieć pOWinni na drzeWie - którzy prędzej czy 
później pójdą w ślady Dąbala, aby tam pluć na 
własny naród i podźegać do nieludlkich czynów 
motłoch o warjackiej idei. Znoszą "posłów", któ
rym miast sejmu i miejsca pośród prawych, należ, 
się Więzienie lub wydalenie bezpowrotne poza gra
nicę Rzeczypospolitej. 

Sprawcy czynu kretynów, mordem Wielkiej so
boty przypomnieli nam Pola!{om i naszemu rządo
wi to, że my jesteśmy murem, który bronił i bronić 
ma nadal calej Europy od dzikiej watahy zagraża
jącej chrzeŚcijaństwu i cyWilizacji całego świata. 
Stroniewice. w kwietnI. 19" r. 

Ryna,-d W. Nt,mtgyŃ 
nauczyciel. 

łt(J}~srAfIlA • JARMARKU 
Od przewodniczącego sekcji prasy ot WystaYł,Y

Jarmarku" w ŁOWiczu otrzymaliśm, następujący ko
munikat: 
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W dniu 15 marca odbyło się w sali Maglstra
·tu :lebranie Komitetu wykonawczego i przedstawI
cieli z innych powiatów. Przewodniczył prezes Ko
mitetu głównego p. K. Wieszczycki. Poruszono 
najWażniejsze sprawy finansowI:' i gospodarcze, a 
.., szczególności uzyskanie subsydjów od Minister
stwa i Instytucji społecznych. Sprawą tą zajmuje 
się osobiście prezes Komitetu głównego. 

Wystawa pomieszczoną IJędzie na terytorjum 
Banku Ziemi ŁoWic!iiej prz}' ul. Wjazdowej. Za
rząd Banku okazał się tak ofiarnym, że na czas 
..,ystawy, która ma trwać koło 8 dni, obiecał uży
czyć swych składów, oraz powstrzymać wszelki ruch 
handlowy. Teren ten uznano za najodpowiedniej
szy z uwagi, że ma wspaniałe ogrodzenie, sąsiedz
two z rzeką i bliskość centrum miasta. 

W czasie wystawy odbędą się wyścigi konne 
oraz konkursy hippiczne. 

Na wiceprez~sów "Wystawy-Jarmarku" powola
no pp. Fr. Trawińskiego i inż. Kol{czyńskiego. 
Przewodniczącym sekcji przemysłowo - handlow~j 
wybnlno Jednogłośnie p. Leona Gołębiowskie~o. 

~u lepszej przyszłośei. 
Jeżeli przyszłość narodu ma być pewną i trwa

łą, to gmach odrodzenia narodowego zaldadać po
winniśmy Ila wychowaniu pokolenia które po sobie 
zostawimy i dla tego trol>zczyć się Winniśmy o du
sze i serca dzieci naszych. 

Obowiązek ten spoczywa przedewszystkiem na 
rodzicach którzy, jak obecnie, w wychowaniu swych 
dzieci w wielu razach pozostawiają dużo do życze
nia. I nic dziwnego, że bardzo często dają się sZy
~zeć utyskiwania na szerzącą się niemoralność 
-w pośród nasze) młodzieży. Ale kto powoduje tę 
niemoralność pachnącą zgnilizną i rynsztokiem bru
du? ... przedewszystkiem ci, którzy tę młodzIeż 
wychowują. 

Jeżeli w domu, w którym się dziecko wycho
wuje panuje bogobojność, miłość Ojczyzny, honor, 
prawość, delikatność-to i poiw(enie wzrast~jące 
w takich warunkach, wzorując się na podobnych 
przykładach, w przyszłości stajĘ' się dobrym człon
kiem społeczeństwa -- i chlubą narodu. I prze
ciwnie, jakież to zgorszenie szerzy się, ~dy rodzice 
pozbaWiają dzied<o u:iary 'iN cnotliwość ludzką. 

Rodzice wyłamujący się z pod prawa oPoWiąz
ków, wielką odpowiedzialność ponoszą, nie pomnąc 
na to, że myśl oboWiązku wyrył Bóg w sercu czło
Wieka i stawU pod strażą sumienia. 

Przez lekceważenie oboWiązków zatraca się 
'honor poczucia i opóźnia się to, co powinno być 
Ideałem duszy narodu, a tem jest umiloWllnie Boga, 
bliźnie20 i nakazu narodowego. 

Narzekamy często na złe prowadzenie się 
mlodzieży, nie pomnąc ile w tern winy naszej. 

Dziecko bowiem pozbawione pierwszych naj
niezbędniejszych zasad religji, wiary w B02a i mi
łości kraju ojczystego - zatraca w życiu odpowiedzial
łlOŚĆ przed sumieniem swoim, przt:!d Bogiem, przed 
narodem; 

I dla tych przyczyn tworzy się zło, nad którym 
tak bolejemy. 

. O tern należy pamiętać. 
Gdzie się podziały dawne polskie wierzenia, 

jłdzie te matki, o jcolJie, którzy przestrzegali obo-

---
-

WIązkowość swoją względem rodziny, narodu, ucząc 
swe dzieci pacierza i tych pierwszych zasad za· 
peWniających jasną przyszłość własnego kraju. 

E. NO'IIJako'llJski. 

~achuba czasu. 
Normalny człowiek zdaje sobie sprawę z ko

lejności \\.rażeń, nie posiada jednak wrodzonych 
zdolności do stwierdzania równości czasów, lub 
decydowania, ile upływa czasu od jednego wraże
nia do drugiego? Aktualne sprawy np. ślT'ierć ko
chanej istoty pochłaniają nas, stają się teraźniej
szością, mimo, że wrażenia. mogły być odbierane 
przed laty. Nie miejsce tutaj badać te przyrodzone 
uzdolnienia do układania wrażeń na arenie śWiado
mości, obchodzą nas sposoby.rachuby czasu w zna
czeniu chronolodicznym t. J. naukowym. Przez 
długie wieki mierzono czas zpomocą narzędzi, 
zwanych klepsydrami (dwa naczyma z jedneg~ 
przesypywał się .piasek do dru.giego), lub. 'pocho?1ll 
płonących rozdZIelonych na ro \\i~e częSCJ, .w. ro~
nych odstępach zaWieszano na mteczkach cJęzarl(J, 
po przepal~niu niteczki ciężarek spadał na płytę 
metalową i wydawał dŹWięk na wzór zegarów no
woczesnych. W 1659 r. poraz pierwszy Huyghells 
zbudował zegar wahadłowy. 

W spółczesne zegary wahadłowe ?d~nacza!ą 
się Wielką doldadnością, np. ze.gar znal~ulący SIę 
W pokoju nauczycielskim gimnaZjUm męsl<łego, lecz 
nawet najprecyzyjniej zbudowane zegary nie są 
Wolne od tarcia, rozszerzalności cieplnej i t. p
Zegary Więc muszą podlegać kontroli i muszą być 
regulowane. NajWażniejszą ku temu pomoc stano
Wią zjaWiska niebieskie, powtarzające się peryo
dycznie (wschody i zachody ciał niebieskich) SIe
dzeniem naukowe m tej okresowości powyższych 
zjaWisk zajmują się obserwatoria Astronomiczne. 
Sprawa rachuby czasu, wogóle chronologji, w szcze
gólności kalendarza jest nierozerwalnym łącznikiem 
między społeczeństwem a jego astronomami. Ra
chuba czasu w różnych krajach jest różna, a na
wet w tym samym kraju lub miĘ'ście. Gdy np. VI 
Warszawie mamy 12 godzinę, to w Brześciu Lit. 
jedenaście minut po 12, w Toruniu wówczas będzie 
12 za dziesięć minut i t. d. Wogóle, na wschbd 
od południka Warszawskiego mamy_ czas później
szy, na zachód wcześniejszy. 

Ta różnica W czasie jest spuwodowaną ru
chem obrotowym ziemi w kierunlm z zachodu na 
wschód. Słońce zas oświetla póllmlę zwróconą ku 
niemu, drllga jest pogrążona w cień. ~sl<u!ek 
tego ruchu ziemi, gdy u nas rozpo~zyna Się dz~eń 
w innych krajach może być połudnte, a w drugich 
jeszcze noc. Gdy na południku Łowicl{im m::~y 
12 godzinę 'w południe, to na tym samym poludntlUI 
z przeciwnej strony kuli ziemskiej mamy 12 go
dzinę w nocy, gdy np. w ŁoWicżu mam)' 12 godzi
nę l-go maja, wówczas w punkcie przeciwległym 
godzina 12 będzie kończyć dzień l-go maja, a 
rozpoczynać początek 2·go maja dla jadących na 
wschód, dla podróżujących ku zachodOWi VI tyJII 
punkcie dopiero będzie się zaczynać dzień l-go ma
ja. Z tych powodów rodzi się pytanie, gdzie się 
właściwie zaczyna na ziemi dzień? Aby uniknąć 
tych wątpliwości zgodzono się przeprowadzić od 
bie~una do bieguna przez Ocean Wielki pomiędzy 
Azfą i Ameryką linję graniczną od której początek 
dnia liczymy (180 południk od Londynu). 
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Aby UZd od nić bieg zegarów w danym pan
stwie- wprowadzono czas przt!ciętny średni, d.la ca
łego lHaju jednakowy., Z tego pOW?du podzielono 
kulę ziemską na 24 roWne pasy ~ka.zdy p~ 15 stop
ni). Wszystkie miejscoWości. znaJdUI~ce su,: w tym 
samym pasie mają Jeden czas przeciętny. W Pol· 
sce na mocy ustawy Sejmowej, czasem legalnym 
(ur~ędo,j. ym). od 1 c.zerwca )9~2 .r. jest czas środ
kowo·europeJski, t. J. czas, jaki hczą na 15,. p.otu~
niku na wschód od Londynu. Czas ten roznI Się 
od czasu Londyńskiego o jedną godzinę \~ię.cej. 
Czas cywilny Londyński jest uniwersaln,rm i liczy 
się od półnycy (O~) do 24l!.. 

fV. Doleżat. 

Z G05PODARSTWA. 
Upra wa kapusty. 

(dokończenie) 
Co do nawożenia ziemi, to kapusta należy do 

roślin żar-locznych, która mierzWienie bardzo silnie 
znosi. Przysłowie móWi "ii kapusty nie przemaści 
ani w polu, ani W garnku". Dlatego też ogrodnicy 
war:;zawscjI, chcąc otrzymać ładną ka~ustę, dają na 
mórg 300. 70 wozów' paroko~nych, mających po ,80 
pud. obornika, na to rozlewają 50 beczek ludzkIch 
eksrementów) odchodów). 

Drobny rolnik tak silnie unawazać gruntu 
pod kap-ustę nie moze, gdyż ze stratą byłoby to 
dla pola, gdzie sieje inne rośliny gospod\łrcze. To 
też kapusta u drobnego rolnika z konieczności 
rzeczy winna się zadowolić mniejszą ilością nawozu, 
a mianowicie na 10 pręt. dajemy 2 fury parokonne 
naWozU obornika lub też końskiego. Nawóz taki 
wywozimy w j",sieni na pole, rozrzucamy go i orze: 
my, pozostawiając po orcE' glebę w t. zw. ostreJ . 
skibie, lub ież wywozimy nawóz na wiosnę, rozrzu
camy go, orzemy i bronujemy. KaP!lsta ZI1?Si zu
pełnie świeży nawóz, nawet taki, ktory nawiezIOny 
jest na wiosne przed samem sadzeniem. Pod tym 
względem kap'usta stan()wi wyjątek pomiędzy w.szy
stklerni warzywami. Najwięcej rozpowszechmony 
przez drobnych rolników sposób sadzenia rozs~dY 
za plugiem lub też w zagony, albo też w !e~hn~ 
w miejscach bardzo wilgotnych. Lecz najwięcej 
pmktykowanym sposobem przez podwarsz8V':skich 
warzywników, litórzy. uprawiają ją na W!e!kic.~ 
przestrzeniach, jest sadzenie rozsady kapusclaneJ 
w kwadrat W odstępach łokciowych, gdyż to póź
niej urahVia im obróbkę, posilkują ,się wtedy ra~ 
dell~iem, zaprzęzonem w konia. Radellw bardzo 
dokladnie obsypuje ziemią na krzyż, jak przy plan
tacji kartofli pod t. zw. znacznik. 

Rozsadę, sadzoną w porze gorącej, dobrze 
jest po skorlczonej robocie obficie pr.:dlać, gdyż w 
przeciwnym razie na zmęczona upałem w '" .ę 
rzuca się pchełka ziemna i niszczy ją doszc.6<;:wie. 
W dnie upalne roz~adę należy sadzić rano lub po 
zachodzie s!ońca , nigdy przed południem, lub w 
samo południe. Również pamiętać należy, iż W 
godzinach południowych rozsad nie można polewać 
W d:~!e upalne, Sadząc rozsadę w odstępach łok
ciowych, przy wzorowej uprawie, warzywnicy pod 
Worsza\Vą zb:erają około 250 kop l<apusty. Po 
zb;orze j' ależy głąby z pola uprzątnąć,. by nie gnie
ździly ::.ię W nich szkodniki. 

C. Glowi1tski. 
,Przewodnik" • 

Z KRAJU. 

~ajwiękiZa bolączka wsi nlizlj 
Korespodent "ZIemi Lubelskiej" donosi: 

"Jest faktem stWierdzonym, że w ostatnich 
czasach zaczęto się po wsiach wzmagać pijaństwo. 
Nie pochodzi to z nadmiaru marek (jak chcą niektó
rzy), gdyż znając osobiście stosunki Wiejskie, mogę 
stWierdzić, że naprawdę Więcej piją biedniejSi, niż 
zamożni, wyplywa to raczej stąd, że nadz\\1yczaj 
latwo jest dostać wódkę na wsi. Dzisiaj, nietylko 
każdy żyd, ale niestety i wszystkie praWie sklepy 
katolickie handlują wódką. Dziwna naprawdę jest 
obojętllOśĆ w te~j sprawie naszych wladz i policji, a 
naWet niestety znany mi jest osobiście smutny fakt, 
że kiedy w pewnej gminie ludność na zebraniu gm. 
jednogłośnie potępiła i uchwaliła zniesienie pota
jemnego wyszynku wódki, obecny na ternże zebra
niu przodownik policji U',lVaiał za stosoWne iść Wie
czorem do tajnego szynku na pijatykę. 

Zło to lwniecznie pOWinno być usunięte Vi 
naj krótszym czasie. Wszelkie ustawy . w tej spra
wie muszą być bardzo surowe, ażeby nie można. 
bylo ich obeiść. _ 

Chodz.i tu przeciez o zdrowie narodu, o zdro~ 
Wie przyszłych polwleń. Młodzież, a nawet niestea 
ty i dzieci mając Wzór ze starszych i możno~ć 
łatwego nabycia wódki, oddają się piJaństwu, 
kradnąc na ten cel zboże lub -mąkę rodzicom. 

Ldaje się, że najlepszem rozWiązaniem tej 
kwestji byłoby zaprowadzenie PaJlstwowego mono
polu wódczanego, wtenczas i skarb państwa miałby 
ze sprzedaży WÓ C/;i i Wię!\szy zysk i pijaństwo na
pewlloby się zmniejszyło. 

Nim to jednak nastąp!, władze nasze pOWin-
uy się zająć kategorycznem wytępieniem taniej 
wódki". 

KRonIKA 
Kaleiidirzy k, 

P:ątek t Hermenegilda Kr. M. 
,;obota Waleriana i Justyna M. m. 

fhedzt"eta Anastilzego M. 
Pomedzin,ek Marceljana i L<lmpel'ta M. 
J-V:orek Aniceta P. M.) RDbertaW. 
Śroa.1 Opieki św. Józefa, Bogumiła W. 
(swar/eR Tymona M. 

'iJt,chód słońc;! g. 5. m. 46 zachód g 7, m. 28. 

- Sprostowanie. Wobec pomieszczenia W .\li! 5 
z dn. 2.11.25 r.wzmianl{j o uroczrstości harcerskiej 
w Łowiczu p. t. "Uroczystość harcerska" prosim,l:' 
o łaskawe sprostowanie, że komendantem Cho,rągWi 
Warszawskiej jest drIJh [gnacy W ądołkowskl, zaś 
druh Alojzy Pawełek zostal delegowany do ŁOWicza 
z ramienia tejże Komendy specjalnie na wspomnia-
ną uroczystość. , . 

- Kino Wojskowa WyŚWietla znaną tragedJę zy· 
ciową p. t. "Ofiara strasznej namiętności~'. Ceny 
nie podwyższone. 

KRONIKA POLICYJNA. 
- Smutny wypadek z cali chloricum. . W dniu 4/IH 

r. b. 12·letni Tadeusz Lament, zamieszkały na 
przedm. Kostka usiłował nabić moździeż mieszan~
ną chloricumikllli i siarki. W czasie tym n,astąplł 
wybuch, skutkiem czego zmiażdż}'lo mu dlon u le-

• 
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wej ręki. Chłopiec zostal umieszczony W szpitalu 
św. Tadeusza w ŁOWiczu, gdzie wymienionemu zoo 
stala odjęta dłoń. 

Po ujawnieniu firmy, która sprzedała cali 
chlorikum-wlaściciel tejże zostanie pociągnięty do 
odpowiedzialnośc i sądowej. 

- Uczciwy znalazca. W dniu 5/IV r. b. miej
scowy obywatel Pinkus Bram, siadając do pociągu 
na dworcu Ale 1{sandrowsldm, zgubił portfel, zawie
rający 2.390.000 mk, Portfe! odlalazl funkcjonarj4sz 
policji pełniący służbę na dworcu, który to został 
wręczony poszkodow8l'!emu. 

- Zamach samobójczy. W dniu lO/IV r. b. 
o godz. 8 rano, służąca młynarza Romana Brzostka 
ze Visi Wrzeczko gm. Łyszkowlce - Józefa Grejc, 
23 lat, panna, podczas nieobecności domowni!{ów 
usilowała dokonać samobójstwa; postrzeliła się w 
piersi z rewolweru, stanowiącego własność Brzostka. 
Prz}'czyną targnięcia się na własne życie, jak 
()śWiadczyła desperatka, było osierocenie, znajdowa· 
nie się bez środl<óW do życia i cierpienie na cho· 
robę św. Walentego. Desperatkę umieszczono 
'fJ s7.pitalu śW. Tadeu:)za w ŁoWiczu. 

Il~~BI~· 
-lo Schronisko nn Korabte 

nieprzyjęte przez p. WlodarsIlą składa Jan mum
KWiatkovvski MI\. 3010. 

NADESŁANE. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proszę o umieszczenie w najbliż

szym numei z e Łowiczanina następującego protestu. 
Naienergiczmei protestuję przeciWKo umie

szczeniu mego nv.zWiska na liście :.!~ 1 do Rady 
miejs!~iej (inteligencji miejscowej) i kategorycznie 
oświadczam, że umieszczenie mego nazwiska nastą
pito bez mojej wiedz}' i prawdopodobnie potrzebne 
bylo komuś dIn agitacjj. 

\Vzywam mężA zdufania n:;ty N 1 P Konstan
tego L echa aby dał pubUczne wyjaśnienie na jiikiej 
zasadz ie sprzeciwił się wykreśleniu mego nazwi· 
ska z listy, st{oro żona moja, podczas mojej nie
obecności :? P'1V.l04u Wyj,iZrlU 7. miasta zloży/a for
malny protest pi'ieCiWlw umieszczeniu mego nazwi
ska na liście )'1;2 1. 

Nazwbko jest moją tylko ,:l"snoś::if! i nie-'JJolno 
nikomu się nim rozporządzać. skoro ~ .. ,< chce uni
knąć konst'liwencii. tymbardzi~j, że !lie należę do 
ludzi t{tórzy dają tylko szyld dla in1ych. 

Znajomych i wszystkich ob) wnteU p'olaków 
proszę ~losować )la listę 

MB 
gdyż z listą J'''' 1 nie mam nic wsp(:dnego. 

Lowic.z 12/lV 1923 r. 

L. Tybtewski 
Zduńska 22 

Szanowny Pa1tie Redaktor~e! 
W bieżącym rolm szkolnym jeden z wlościan 

kslężnków, dowiedziawszy się przypadlwwo z gazet 
warszawskich o istnieniu wolnych miej~c w Jutej~ 
szem gimnazjllm, zgłosi! się ze sWoim syi1em, któ
rego nie udało mu się umieścić W gimnazjum 
państwowe m w ŁoWiczu jedynie dla braku miejsca. 
Poniewaź wypadki tego rodzaju będą się napewno 

. w przyszłości powtarzały, czy nie uznałby przeto 
Szan. pan. za wskazane umieszczenie w swem 
sympatycznem i dobrze znar.em· W calej okolicy 
piśmie przygodnej wzmianki, informującej o istnie
niu gimnazjum w Milanówku, oraz o panującym 
W tej szkole kierunku naukowym i wychowawczym. 

Znając dobrze z własnego dOŚWiadczenia mlo· 
dziel. "księzacką", chętnie pozyskałbym dla nasze
go gimnazjum pewną liczbę tych niezbyt może 
zdolnych ale zdrowych fizycznie i moralnie dzieci 
jednej z najpięknieiszych i najbogatsly.::h p 'Jlaci na· 
szego kraju, a sądzę że i charakter sziwly tutejszej 
dogodzi rodzicom . Jest 10 przejew.:;z.Y:>t!~l e~n 
szkoła Wiejska, zupełnie wolna od nlezdro"\vj!ch i 
niebezpiecznych atral<cYJ wiel!~iego miasta, porużo
na w miejscowości suchej i zdrowej, mająca lol{al. 
wprawdzie wynajęty, ale przystosowany zupełnIe do 
potrzeb szkolnych. Programy w~zy3tkich ld,B ~c!śłe 
odpOWiadają programom państwowego gimnaz.jum 
humanistycznego, a po wakacjach szkota oędz;e po
siadała już najwyższą klasę ósmą (obecnie Vli) i 
wypuści pierwszych maturzystów i maturz.ystki. Otóż 
ko..edukacja to może jedyny szczegó! othtraszający 
konserwatywnych księżaiiów, ale dla teqo wlaśnie 
aby dOWieść osobiście, źe "nie taki straszny jest 
djabeł, jal{ go malują", - możeby sam SZ3iiO ~ny 
Redaktor zechciał kiedy. po uprzednie m zawlado·· 
mieniu listownĘ;m przy,JyC do Milanówka i być 
obecnym na lekCjach i podczas pauz, aby za9-bsen'JO' 
wać zachowanie się chłopców i dziewcząt. Pozatem 
szkoła ma kierunek wychowawczy wy1>itnie narado· 
w}' i chrześcijański i nie posiada zupełnie izraeli
tów' jeż.eli nie liczyć kilka jednostek wyznania i 
kultury chrześcijańskiej, ale pochodze nia lItearyj . 
skiego. 

O ile kwest ja ta zainteresuj~ SZ3n. Pana Re
daktora, siużę chęt nie dalszemi IN tym kierunku 
informacjami, a tymczasem łączę wyrazy prmvdzi
wego poważania wraz. z uprzejmem pozdroWieniem 

J. S~·anożflcki. 

3-cia Lisia ofiar. 
zlożonych na ŚWięcone dla Inwalidów, wdów i sie
rot po inwalidach pOWiatu ŁOWickiego do kasy 
Związ.im InwaHdów. 

1. CeJerbaum J. mk 50000, 2. Dr. Hlller 
A. /TLI, 30000, 3. Bo~t.1sz 1. mk 25800, 4. Jabtoń· 
:oki St. mi •. 25000, 5. Bezimiennie mk. 25000, 6. 
Buczyfisl<Cl Z. lTIli. 15000, 7. !{S. Mqje\1):;kl 'V. 
mil, 10000, 8. Ziembińska J. mk. 10000, 9. Dr. 
Tenjewicz St. mk. 10000, 10. Kączlwwski W. 
miL 10000, 11. Złotnil< K. mk. lOUOO, 12. Szeps 
N\. mk. 6000, 13. F!iger A. ml{. 5000, 14. D·r. 0:;111, 
ski A. mk 5000. l5. Krukows!tj J. miL 5000, 16. 
Kreutz H. IIlk. 5000, 17. Cybulska M. rnk. 5000. 
18. Straszewski mk. 5000, 19. jędrzejewski F. 
m!{, 5000~ 

Razem mle 261.000. 
Sprawdzono dn. lfl4 1923 f. 

M. Szonert. 

Z WYDAWNiCTW. 

,.Przegl!\d Światowy." Nowy egzemplarz (8 my) 
"Przeglądu Swiatowego" oprocz bOgatej treści iite
rackiej, zaWiera następujące ilustraCje: OgÓlily Wio 
dok Kairu.-Palac, w którym ekscesarlOWa austr 
przebywa wraz z dziećmi. - Port. w Rydze. - Poli· 
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techml{a ryska. - M. Wyrostek. - Defilady wojs!i 
polskich. - Sporty W Ameryce (Pływanie. atletyka, 
lekcje gimnastyki) i t. d. Redakcja i Administracja 
Warszawa, ul. Sienna 25. 

Nr. 11 Tygodnika "Myśl Narodowa" zawiera 
treść następującą: "Familja" - Aleksander SWię
tochowski. Przeciw gloryfikacji nie kompetentnych. 
- A. Nowaczyński. Czczą byle jątrzyć. - a. n. 
Benite Mussolini o Polsce. - Marcusse odbiera nam 
Kopernika. Journal des Debats - "o" niefortunnym 
poprzedniku "pana Prezydenta Wojciechowskiego". 
- New·Jork·Tines o J . . Piłsudskim .:- "Jutrzenka" 
dr, Behrensa - "Dziaduniu" dr. E. V. Behrensa -
,.Liberte" o "Dziaduniu" dr. '1). Behrensa. --- Jak 
Szalem Asch. kpi sobie z chłopów polskich. - a. n. 
Meral in semity -- (o) Kurjei Polslti. .. Bachorkom -
(a. n.) Stanisław Bukowiecki przeciW judeokracji W 
Polsce. - Co na to p. Juljan Ejsmont. - (a. n.) 
Należy szybko tłomaczyć na język polski. Góry z 
piasku. - Z. Dębicki. . 

"Szopka" Nr. 11 zawiera następującą treść: 
Na śWięty Józef - H. Nowodworskie~o, "Czarrri" 
- Skwirczyńskiego. Patrjota 458·owy - B. Ko· 
1ińskiego. Quousque tandem? - Cyryna--Dogiela. 
Sprostowanie "Szopki" - Skwirczyńskiego. Te ży
dy w służbie Temidy·Mackiewicza. Kapłani
Mackiewicza. Z karykatury zagranicznej - T. Th. 
Heine. 

Xlqemafograj "eosu 

" sobotę dnia 16 f niedziele dnia lS,IV 
J ego Sułtańska Mość 

KRÓL. MADAGASKARU 
Dramat W 2-ch serjach, w roli ~łównej EW A MAY· 

Serja I·sza "Dziewczę z zo morzn". 

fIrma "B t A Q) A l" 
Antoniny Rejmerowej w Lowiczu 

. szosa ArkadYlska J\; 20, 
posiada na składzie materjały bieliźniane Zyrardow

skie po cenach przystępnych. 
Sprzedaź detaliczna i dla sklepów. 2-1 

= e lWu 

DOM MUROWANY 
Z ogrodem do sprzedania. 
Ul. Mostowa Nr. 26. Wiadomość na Korabce Nr. 19 

u KWiatkowskiego. 
ł ___ 

'ą zz 

I od KASZLU i przeziębienia ! 
(i używaj \'$I 

~ "PastylId NEO-V ALDA" ~ 
(I) Wyrobu Laboratorjum Chemiczno-Farmaceutycznego (I) 

~1 B~ KRO GULECKI W Waruawie, ® 
@ . ti2!wniej MODLlŃSKI i KROGULECKI. I 
(!> !l! Ząda ć W aptekach i skladach aptecznych!!! tIl 
't:: - • 

Redaktor i Wydawca Miaczysław Szajdtng. 

DWIE OFICYNY 

Z OGRODRM aVIOCOWYM 
do sprzedania. 

Wiadomość na miejscu, ul. S·go Ducha Nr. 20. 
cne • 

Jómllr!l me/nillne 
Tomaszowskich fabryk 

na ubrania męskie, płaszcze i kostjumy damskie 
oraz ubranka dziecinne-poleca po zniżonych cenach. 

W. G(Jfar~!lński Podrzeczna 15, I p. 

POTRZEBny CHŁOPIEC 
d O d r U kar n i d o m a 5 z y n y . 

Wiadomość w drukarni K. Rybacl{iego . 
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Plichta Józef zgubił W Łyszko\\icach ~(/i·tfel i l<artę 
powołania C. 2. wydaną w P. K. U. W Łowiczu. 

. l005~ 
iMI"'*_ 

Izrael Jastrzębski zgubił kartę powolania wydany 
w P. K. U. W ŁoWiczu i dowód tymczasowy. 110 5-5. 

P
awelec Jan zgubił kartę bezterminowego urloplt 
Wydaną przez P. K. U. w ŁoWiczu. 99 5-5 

f0ltysia!< Jan zgubił kartę powołania wydaną w P. 
I K. U. W ŁoWiczu. 105 5-5, 

O
'ubiel Jan zgubił kartę powalania _ wydaną w P. K. 

U. W ŁoWiczu. 106 5-5 
ftanislaw Drożykows!{i zgubił kartę zwolnienia, Wy. 
" daną przez Urząd marynarki wojennej w ŚWieCitt. 
(poznańskie) 120-5-1 

J-ózef Ręldewicz zgubił kartę powołania w-;da~~ 
przez P. K. U. W Łowiczu. 122-5-1 

P
-okÓjdo-;ynaj·.;;;~~zara;- dla poj;dyń~~g'"c; 
mężczyzny ulica Piotrkowska Nr. 1 m. 6. 

127-1-1 

I~g;'-o~'i;'gubił~' kartę"=d~m obiliz~yjr; ą wyd. 
przez P. K. U. w Warszawie. 130-5-1 

S
ciborWaclaw zgubił kartę zwolnienia wydaną 
przez P. K. U. w Ostrokomarowie łomźyńskim. 

133 3--1 
Druk K. Rybackiego w ŁowiCi"U:--=-


